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delegacyi zaprzyjaźnionych dworów i tłnm n cieka­
wych odbył się w  Fnnchal pogrzeb byłego cesarza 
A ustry i i K róla W ęgier, K arola H absburga. Patrząc  
na ten skrom ny orszak żałobny, kroczący poważnie 
z willi, w  której w  ostatnich czasach rodzina cesa- 
rza-wygnańca zamieszkiwała, do kościoła, a nastę­
pnie na cm entarz, nikt nie przypuściłby naw et, że 
trum na ta  kry je  w  sobie zwłoki władcy wiele m i­
lionów ludów, ofiary losu, wypadkami wojennymi 
zagnanej na tak  odległą od jego ojczyzny w yspę 
Oceanu A tlantyckiego. Po krótkiem , ale bnrzliwem 
życiu spoczął tu ta j były cesarz A ustry i, praw dopo­
dobnie nie na wieki, gdyż śm iertelne szczątki jego. 
skoro okoliczności na to pozwolą, mają być prze­
wiezione do rodzinnego kraju  i złożone w  grobow ­
cach rodziny cesarskiej u  Kapucynów we W iedniu, 
lub też w  Budapeszcie, na te j ziemi węgierskiej, 
która najdłużej w ierną pozostała swemu królowi 
1 gdyby nie sprzeciw  m ocarstw  sprzym ierzonych, 
przedewszystkiem zaś najbliższych sąsiadów, chę­
tnie byłaby go widziała z powrotem  na tronie św. 
Szczepana.

H istorya niewiele mieć będzie trudu  z ocenie 
niem działalności Karola H absburga jako władcy 
A ustryi i W ęgier, zbyt krótko bowiem panował,

kułów, bez k tórych trudno się obejść, a nie można 
ich nabyć, choćby się je naw et i przepłacało.

Doprowadzone tym  stanem  rzeczy do ostatecz­
ności m asy robotnicze, postanow iły upomnieć się 
o swe praw a i na podstawie uchwały, powziętej 
na zebraniu w  „Ognisku Robotniczem“ urządziły 
w  dniu 12 kw ietnia b. r. dwugodzinny s tra jk  m a­
nifestacyjny na znak p ro testu  przeciw  rosnącej 
z dnia na dzień drożyźnie. Pozatem  stra jk  m a­
nifestacyjny miał na celu omówienie z właścicie 
lami fab ryk  nowych norm zarobkowych stosnnkowo 
do podrożenia artykułów  pierwszej potrzeby. W  dniu 
tym  o godzinie 12 w połndnie rozległy się prze 
ciągłe gw izdy syren fabrycznych, ogłaszające stra jk  
m in  festacyjny. W szystkie fabryki w  mieście stanęły, 
robotnicy zaś zgrupowani w polskich związkach za­
wodowych Narodowej P a rty i Robotniczej, związkach 
zawodowych P . P . S., oraz w  związkach klasowych, 
wzięli udział w pochodzie manifestacyjnym  przez 
ulice m iasta, na znak wspólności interesów  klasy 
robotniczej, k tóra  potrafi występować zgodnie, gdy 
chodzi o polepszenie bytu  m ateryalnego robotnika.

Specyalnie w ybrana z pośród grona robotników 
delegacya, wręczyła staroście pow iatu częstochow­
skiego p. Kazimierzowi Kuhnowi m moryał, w  któ

l podróż!! prezydenla Francyi do M arolto.
Jak  już donosiliśmy w poprzednim num erze na­

szego pisma, prezydent Millerand w ybrał się w  po­
czątkach kw ietnia na pokładzie krążownika „E dgar 
Q ainet“ do A fryki Północnej celem zwiedzenia Ma-

Robeloicy częstochowscy przeciw drożyźnie.
Pala drożyzny zataczająca coraz szersze kręgi, 

g ru d n ia  z każdym dniem życie w szystkich tych, 
*tórzy zmuszeni są utrzym yw ać siebie i rodziny ze 
r* lego  zarobku, rosnącego w prawdzie także, ale 
^najm niej nie w  tej mierze, aby tsódz zaspokoić 

najpierwsze potrzeby. Robotnicy i urzędnicy, 
? dzisiaj klasy najnieszczęśliwsze, wydane na pa- 

pWę pa8ka j lichwy, którym  żadna siła kresu  po 
•ożyć nie je s t w  stanie. W ładze państw ow e czynią 
c? mogą, w  ślad za niemi idą insty tucye pryw atne, 
°®fuyśla się środki zaradcze, tw orzy  kooperatyw y, 
spieszy się ze w szystkich stron  z pomocą, w szystkie 
“e zabiegi jednak to  kropla, ginąca w  tem  morzu 
drożyzny, zalewającej kraj cały.

Częstochowa i jej najbliższa okolica, to  okręg, 
ńależący do najbardziej w  kra ju  uprzemysłowionych, 
* zatem i najgęściej zaludnionych, nic też w  tem 
dziwnego, że drożyzna daje się tu ta j jeszcze bar- 
dziej we znaki, niż gdzieindziej, ponadto walczyć 
SlQ musi z ciągłym brakiem najważniejszych arty-

Bobotnloy częstochowscy przeciw drożyźnie: Tiumy strajkujących przed budynkiem Starostwa w Częstochowie

a kielich goryczy, k tó ry  wysączyć mn przyszło do 
^ a ,  przygotow ała dlań ręka jego poprzedników, 
a za jego krótkich rządów dopełnili go jego niefor­
tunni doradcy. Szczególniejszemi zaletami lub w a­
dami K arol H absburg się nie odznaczał, nie miał 
zresztą czasu ani sposobności, aby je bliżej św iatu 
okazać, byt to  człowiek zupełnie przaciętny, może 
1 nie zły, lecz pozbawiony silnej woli i dający się 
Powodować innym, a na swoje nieszczęście nie umie 
Hcy w ybrać tego, co mogło być dla niej korzy- 
stnem. Ta jego słabość charakteru przyspieszyła 
koniec byłej monarchii habsburskiej, a przygnębię 
nie tem  w ywołane, skróciło też i pasmo dni jego 
żywota. Zeszedł z tego św iata praw ie zupełnie zapo­
mniany, a zgon jego dal sposobność tym  jego rze­
komym przyjaciołom, którym  H absburgow ie w osta­
tnich czasach się w ysługiwali, sposobność do zwa- 
lenia n iń  odpowiedzialności za klęskę, przez nich 
samych przygotow aną.

rym  robotnicy pow iatu częstochowskiego żądają 
wszczęcia akcyi przeciw obecnej drożyźnie i, jak 
ostatnio oświadczył naszemn korespondentowi poseł 
Piekarski, rozumiejąc także ciężkie położenie mate- 
ryalne urzędników państwowych żądają w  nim za­
liczenia Częstochowy do m iast pierwszej katego- 
ry i plac. S tarosta  przyjął delegacyę bardzo życzli 
wie i z balkonu gmachu starostw a przyrzekł zebra­
nym robotnikom w  liczbie kilku tysięcy, jaknaj- 
dalej idącą pomoc celem zwalczenia drożyzny.
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Robotnicy csęstooh ow soy  p rzeciw  drożyźn ie  Grnpa 
uczestników z pochodu manifestacyjnego.

rokka, Tunisu i A lgeru. W izy ta  ta , na oko zupełnie 
niewiona i podyktow ana jedynie względami grzecz­
ności i wdzięczności wobec sw ych afrykańskich so ­
juszników , nie jest pozbawioną głębszego znaczenia 
ma bowiem za zadanie jeszcze silniejsze niż dotąd 
utrw alenie w pływ ów  frincnskich  w śród rasy  żółtej 
i to  w łaśnie w  chwili, gdy w zachodniej części Ma- 
rokka szerzy się pow stanie przeciw  Hiszpanom, nieco 
dalej zaś na wschód, w  Egipcie, Anglicy zgodzić się 
m us’eli na usamodzielnienie tego k raju , dotąd s ta ­
nowiącego angielską kolonię. Ta polityka francuska 
tak  odmienna od angielskiej, ma też i sw oje dobre 
skutki. W  czasie podróży swej po pólnocnem w y ­
brzeżu A fryki prezydent M illerand miał się sposob-

Z podróży prezydenta F ran cyi do M erokka: Uroczyste przyjęcie prezydenta Milleranda
po wylądowaniu w Casablanca,


